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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S  Peterzburga ,  2 7 .  Czerwca.

JSlayiaśnieyizy Cesarz J ihsc raczył dać Order 
S°. Andrzeia Jego Królewicowskiey Mści Xięciu
W ilh e lm o w i Vrusskiemu.

—  Dnia wczorajszego rano Członkowie Nay- 
świetszego Synodu . zagramcz.ni Ministrowie 1 i o— 
słow ie, tudzież (jficerowie Gwardyi i znakomite 
oboiey płci osoby, maiace wstęp u dworu udały 
sie do zimowego pałacu, do apartamentów Jey 
Królewicowskiey Mści Niężniczki K aro liny , No- 
wo zareczoney i składały Jey powinszowania swoie.

  Dnia '5 . b  ni. to iest w dzień zaręczyn X ię-
c ia  W ie lk ie g o  M m o i A i A  , w wieczór stolica tu­
tejsza wspaniale była oświeconą. Sczególnie ia- 
śniała Akademiia umieietności, a będąc położoną 
nad brzegiem Newy , dziwnie piękny robiła widok 
przez odbicie się nieprzeliczonych świateł w prze­
zroczystej i spokojnie p ł y n ą c e j  wodzie. — Gmach 
A dm ira lic ji, Korpus Kadetów, Tw ierdza, Dom 
głównego Sztabu i. t. d- pięknie także by ły  oświe­
cone. „

Z  17 'o ł o g d y , 1 5- Czerwca.

W  gubernii tuteyszey w okolicach U s tn i g a  
W ie lk ie g o  rzeka S u c h o u a ,  W dniu 22. Kwietnia,

»8*7-

wystąpiwszy z brzegów zalała pola i laki okoliczne, 
kilka nawet wsi do tego stopnia obięle by ły  wodą, 
ii  mieszkańcy niemaiąc sposobu wj ruszenia s cha­
łu p , do który d i się nagle wciskała woda, musieli 
na spłyconych kilku deskach przy naywiększem 
niebespieczeristwie dosięgać suchego m ie j sra. W  
mieście U stiug  wszystko było  zalane wodą Do­
my bardzo wiele ucierpiały, niektóre zupełnie 
rozniosło, w niektórych rozm yło piece i zru jno­
wało podłogi. Czynność i starania Policji spra­
w iły , iz się nikt niestał ofiarą lakowego wy ania 
iednakie 1 1 5.osob w naywiększem znajdowało się 
niebespierzeństwie. Obywatel ieden miasta U d u ­
ga  przez trzy dni karm ił i trzym ał w domu swoim 
4 4 1 udzi, których ledwie wyratowanych , bez czu­
cia mu przyniesiono, starania iego i dobre sercę 
wróciły niesczęśliwym zm ysły; wylanie trwało 
dni kilka w wysokości takiey, iż mieszkań y mia­
nowicie ponad pomienioną rzeką maiący domy, 
musieli się ich wyrzac przez dni kilka a w cud/y 1 
odlegleyszych, i na wyższem stoiącycb rnieysri 
szukać schronienia. Podobało się atoli Opatrzno 
ści, aby klęska takowa , będąc 7. i; dney strony ta! 
smutną, wynagrodzoną została zdrugiey: wszysfki 
albowiem łąki i pola które by ły  zalane, najprzy 
iemnieyszą czynią nadzieię obfitego żniwa.

1 4 7
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K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y , 14.  Czerwca.

W y p is  z P ro to kó łu  Sekre t ary  a tu  S ta n u  
K ró lestw a  P olskiego .

M y  z B o i e y  Ł a s k i  
A L E X A N D E R  I.

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i  
etc. etc. etc.

Chcąc zaradzić nieiednostayności zachodzącey 
m iędzy obowiązuiącemi tymczasowie w  Królestwie 
Polskiem  przepisam i procedury K rym inalney Au- 
stryiackiey w §. 43 i ,  441 i 4 4 2 » tudzież
Procedury K rym inalney Prusskiey w  §. 508 i na­
s tęp n y ch , a przepisam i Ustawy Konsty tucyyney 
i dotąd trwaiącey organizacyi Sądów Karzących, 
W te m , co się tycze oddawania pod sąd Urzędni­
ków i Officyialistów publicznych , za wykroczenia 
W urzędowaniu popełn ione;

Chcąc oraz zapewnić skutek tak ważnych dla służ- 
bow ey karności przepisów, na przełożenie K om - 
m issyi Spraw iedliw ości, po w ysłuchaniu Ogólne­
go Zgromadzenia Rady Stanu , postanowiliśm y i 
stanowiem y co następuie :

A rtyku ł 1. W yroki Rady Stanu lub  decyzyie 
K om m issyy Rządowych i w łaściw ych M agistratur 
Sądow ych, oddaiące pod Sąd Urzędnika lub  Offi- 
cyialistę , zastępować m aią m iey see W yroku  kwa- 
lifikacyynego, przez procedurę Austryiacką w y­
maganego.

A rt. 2. Spraw y wytoczone przeciw Urzędni­
kom  lub Officy ialistom o przewinienie w urzędo­
waniu w pierw szey Instancyi sądzone będą przez 
Sądy Krym inalne.

A rt. 3 . Praw o odwołania sie służy równie o- 
skarżonemu iak i Prokuratorow i , a to nietylko dla 
satysfakcyi p raw a, ale i ze skutkiem  dla obwinio­
nego; —  T y m  końcem Prokurator obowiązany 
b ędz ie , każdy zapadły w yrok przesłać w łaściw ey j 
w ła d z y , celem  zasiągnienia iey  d e c y z y i, czyli 
przestaie na W yroku , lub  upoważnia Prokuratora 
do odwołania się.

A rt. 4 - Czas odwołania się służący obw inio­
nem u i Prokuratorowi , dozwala się naywięcey 
trzym iesięczny od wręczenia W yroku.

A rt. 5 . Odwołania się przychodzące drogą Ap- 
pellacyi bądź z przyczyny złego dochodzenia i oce­
nienia czynu , bądź z przyczyny złego zastosowania 
p raw a , sądzone będą w Sądzie Appellacy y n y m , 
bez dalszego Rekursu.

V\ ykonanie ninieyszego Postanowienia Naszego, 
które w Dzieuniku P raw  m a bydź umieszczonym, 1

polecam y K om m issyiom  R ządow ym , w  czćm do 
którey należy.

Dan w Peterzburgu dnia 8. (20.) Maia 1817.
(Podpisano) A L E X A N D E R .

Przez Cesarza i Króla M inister Sekretarz Stanu 
(L .S .) Jg . Soboleirsiii.

Zgodno z O ryg inałem  :
M inister Sekretarz Stanu 

(Podpisano) Jg . Sobolewski.
Zgodno z O ryg inałem  :

Radca Sek. Stanu , Je n e ra ł Bdy. 
(Podp.) K ossecki.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N  I E M C Y.

S  F r a n k /o r tu , 17. Czerwca.
Mieszkańcy okolic tuteyszych spodziewaią sie 

pomyślnego żniwa , nadzwyczay buyne kłosy obie­
cują wielką obfitość zboża. VV inogrona także czy­
nią przyiem ne nadzieie, a traw y na łąkach tak 
rosły w tym  roku , iż siana spodziewaią się bardzo 
wiele. S tern wszystkiem  cena żywności bynay- 
m niey się niezniźa, gdy ż chciwi zysku przekupie, 
korzystając s trudności iakiey doswiadczaią party ie 
zboża w przeprawie przez Ren s przyczyny niedo- 
stat' u k o n i, kupuią częściami i przedaią iednostay- 
nie drogo. W tych dniach przeszło tedy 2 3 . statki 
z zbożem do W irtem bergskich i Badeńskich wielko- 
rządzstw.

—  Miasta wolne ośw iadczyły publicznie zado- 
w o'nienie swoie s t ąd ,  iż doniesiono stanom zje­
dnoczonym A m ery! i połnom ey o postanowieniach 
Seym u N iem ieckiego; zrobiły  oraz uw agę, iż 
należałoby podobnież zawiadomić o tern i Porte 
Ottomańską. Ta ostatnia uwaga tern bardziey 
zdaie się bydź potrzebną, iż m oże zniewolić Bar- 
baryyskich korsarzy do przekrócenia napaści, ia- 

S kich statki N iem ieckie doswiadczaią z ie li strony. 
W iadomo ie s t, iźS eym  pozw odł naby wcom dohr 
skarbowych Ilesskich w po trzeb ie , podawać nowe 
przełożenia , w skutek czego podaną została z ich 
strony skarga na rząd H esski, w kt. rey nayprzód 
proszą u powrócenie w ydartych sobie m a iit ló w , 
a stosownie do ogo'nyrh przepisów przym ierza, 
nadania praw pewnych i stałych.

O d brzegów M e n u ,  15. Czerwca.
Od ostatniego rozwiązania zgromadzenia Sfonów 

W irtem bergskich , nastąpiły  niektóre wy darzenia 
daiące interessom kraiowym  postać dosyć sm utną. 
W ed łu g  ostatnich doniesień w iele osob znakomi­
tych , sczególnie kilka członków należących do



większości głosów za odrzuceniem ostatecznego 
przyięcia proiei.tu konstytucyynego, aresztowano 
i wy gnano. Między inni-mi mianują Hrabiego
TJ' uideck , PP. S ch o tt , Bolei , Fischer i t- d. 
Mówią , że P. Masseubach , udał się do kraiu 
Darmsztadskiego. (s K o rra p . Hamburgskiego).

N  1 D E H I . A K U Y ,
Z  B ru x e lli, 16. Czerwca.

Kupa włóczęgów krążąca tu od niejakiego czasu, 
podpaliła o milę stąd leżący folw'ark , naz.ywaiący 
się /Irka A  o ego ieden z naypięknieyszych w ISra- 
bancyi. W szy stkie zabudowanie w popioł obró­
cone zostało.

—  W szystkip naszp gazety powtarzaią prakty- 
kuiąoy sięwr Anglii sposoh udoskonalenia ziemnia­
ków, ten iest następuiący : iak tylko roślina kwi­
tnąć poczyna, obrzynać kwiat ledwie rozwinięty, 
przez co same ziemniaki nierównie sie więcey mno­
żą i nabieraią znaczney wielkości i przyiemnego 
smaku.

—  Mówią, iż wiele rodzin które od roku 1794 
osiadły w A ustryi, wybieraią się na powrot "do 
Oyczyzny, i że wiele oficerów i offirialistów w 
służbie Austryiackiey , proszą o pozwolenie przey- 
ścia do służby .1. K. M.

F  R A N C Y I A .

S P a ryża , 12. Czerwca.
Ogłoszono dnia wczorayszego postanowienie 

Prefekta Policy i ,  które bułkom 1 2 -funtowym  
nninacza cenę }cli. złotych. Dziennik urzędowy 
ogłasza dzisiay co następnie:

« Porządek i bespieczeństwo panuią na wszyst­
kich targach. Naniesczęście trzeba tu uczy nić nie­
które wyłączenia, które zawsze iednakźe dowodzą 
stałości Rządu »

« W  Souillac zebrała się kupa swawolnych w 
środ nocy 2. Czerwca, w celu uapadnienia i zrabo­
wania statków płynących w gorę p0 rzecę D o r .  
dague , naładowanych zbożem , sczęścipm Cwar- 
yia narodowa i woyska będące pod dowódz- 

stwem Marszałka po’nego D u jo u r  , um iały przez 
czynne swoie środki wszystkiemu w cześnie za- 
pobiedz.

« Było także cóś naksz.tałt zamieszania na rynku
Leonarda wChafillon nad Sekwaną; lecz wszy­

stko to wkrótce poskromionem zostało. T\'a czele 
iicerów nie w czy nney będących służbie, o któ­

rych zwierzchność mieyscowa naychlubniey za- 
M aiorowie: Portemont i Brengnot.

* zruszenia które się ukazywała w okolicach Lio- 
nu> Wuźnieysze b y ły , aniżeli o nich doniesiono}

ale potrafiono ie prędko przytłumić. Zamieszania 
wy buchnęły 9. a dziesiątego telegraficzne depesze 
doniosły, iż iuż wszystko by ło  spokoyne. W ia­
domość dnia iedy nastego potwierdza pierwsze. 
Około pięciudziesiąt hultaiów schwytano i zapro­
wadzono do Lionu. Sąd pierwszey instancyi wziął 
się do rozebrania tey spraw y, i rychła zapewna 
nastąpi sprawiedliwość.)!

« Spokoy ność miasta Lionu ani na chwilę nieby­
ła pomieszaną : niektórzy podbuczyciele , zdaiący 
się mieć zamiar złączenia się z buntownikami ze- 
wnętrznem i, schwytani zostali nadedniem; ieden 
z nich strzelił s pistoletu który um iał ukryć, do ka­
pitana legii osadowey i zabił go na mieyscu.»

« Gwardyia narodowa Liońska dała nowy dowod 
swoiego oddania się i gorliwości którą się  ożywia i 
W' nay przy krzeyszych daie widzieć okolicznościach ; 
wszędzie ubiegała się o pierwszeństwo z woyskiem 
w usługach oyczyzny. a

« W  B rigu ais , znacznem miasteczku, trzey tyl­
ko Officerowńe niebędący w służbie czynney nale­
żeli do buntu; mieszkańcy zaś zostali spokoy ni i 
starali się poskromić buntownicze zamachy pomie- 
nionych trzech Oficerów, niespodzianie okazane.»

« Naywiększa spokoyność panuie w departamen­
tach sąsiedzkich. »

((Doniesienia z Rordeau uwiadamiaią także, iż 
tam wszystko w zupełney iest spokoyności. »

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Uwiadomienie o otwarciu sklepu Ubogich 

w W arszaw ie.
W  mnogiey liczbie wszelkiego rodzaiu nieszczę­

śliwych nayszanownieysi, a przeto naytkliwszą go­
dni wzbudzić litosc są c i , których Towarzystw'o 
Dobroczynności znać niemoże Przywiedzeni z 
ępszego bytu wypadkami tak w czasach naszych 
icznemi do niedostatku, W'ola w nim zostawać, 

cierpieć, niżeli zwerężyć wstręt do uniżania się , 
do objawienia potrzeby , i wzywania litości. —  
Między temi wiele osób, mianowicie płci żeńskiey, 
zachowało nabyte zdatności i ta’enta, które m o­
głyby im stać się użytecznemi, gdyby znaleźć 
mogły łalwieyszy sposób zbywania pracy rąk 
sw'oi* h , o ktoiy m nikt łatwfo wiedzieć niemoże; 
zaięte zatrudnieniem około familii i domu , ani 
zbycia swych robot same szukać, ani ie komu po­
wierzyć mogą. Zachowały one może z dawnego 
stanu droższe sprzęty , iuż im mniey użyteczne, a 
do których pozbycia się przymuszone przedafa ie
ludziom chciwym korzystania z ich potrzeby. Chęć
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podania takow ym  osobom sposobności zaięcia się 
robotą , którey ułatw iono im  sprzedaż , podała 
n iysl otwarcia sklepu Ubogich. —  Wszakże do­
broczynne osoby , chcące przy łożyć się do wspar­
cia tego rodzaiu nieszczęśliwych , w łasne a m niey 
potrzebne dla siebie sprzęty do tego sklepu składać 
m ogą, z kturego cały przychód przeznaczony iest 
na wsparcie wstydzących się prosić Znaydować 
się w niin będą równie do sprzedaży produkta w y­
robione przez ubogich w insty tucie dom u zarobko­
wego.

Usiłuiąc ty m  sposobem T ow arzystw o, ile fun­
dusze m u dozwalaią, zaiąć się wszystkieini rodzaia- 
m i ubogich; obm yśliwszy sposób wyży wienia dla 
będących przy siłach przez otwarcie dom u zarob­
kow ego, opatrzenie do śm ierci w iekiem  i kalec­
tw em  złożonych przez Insty tu t w P V oli Grzy- 
b o w sk iey , ratowanie w chorobach przez przepisy 
L e  arzów i lekarstwa bezpłatnie w ydaw ane; —  
daiac zasiłek osobom m aiącym  skądinąd niedostar- 
czaiace pierw szym  potrzebom  pomoce przez do­
pełnienie miesięcznych acz szczupłych pensyy; 
opatruiąc w  domach ubogich udziałem  drzewa w 
z im ie , wspieraiąc na raz W podróży będących , lub 
z miasta w ychodzących; —  zaięło się wynalezie­
n iem  sposobu dogodzenia ty m  , których rożne oko­
liczności w strzym uią od wyiawienia swego nazwi­
ska, aby ułatw ić im  sposobność użycia swych ta­
lentów i usposobienia, ułatw iaiąc zbycie ich robot, 
zapewniaiąc im  oraz sposob zupełnego się ukrycia.

  S um m y zebrane w e Francyi dla ubogich ,
od piętnastu miesięcy , licząc w to i i i milionów 
danych przez Króla i Nayiaśnieyszą rodzinę, w y­
noszą do <5 milionów. Między osobami spieszą- 
cem i s posiłkiem  dla ubogich w  ty m  czasie klęsk 
i niedostatku znavduie się M arszałkowa Moreau , 
która iak pow iadaią, znaczną część dohr sw oich, 
obraca na wsparcie niescześliwycli rodzin.

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
l i t e r a t u r a .

TJTy ią t k i  s T r a g e d y  i p o d  ty tu łe m  : Ber'enika  , K ró lo w a  
P a l e s ty n y ,  tłu m a c z o n e y  p rze z  H r. M o lla .

(D a ls z y  c iąg .)
A k t  2 .  S c e n a  4 .

B eren ika .

Z  w ię k sz ąć  s łodyczą  w p r z ó d y  s łu c h a ł  m eg o  g ł o s u ,
Ja  dla cię ia k  s rog iego  dośw iad cza łam  lo su !
Za  s ło w o  z oczu m o ic h  łez  zd ro ie  się  l a t y ,
T o b ie  ł a l  s t ra ty  o y c a ,  p rz e b o k  ! to b ó l  m a y  !

A m n ie  (dziś  drżę gdy^ p rz y sz ło  w  p a m ię c i  to s taw ić )
A m n i e ,  m n ie  chciano  i ’ó« tw a m o ie g o  p o z b a w ić ,  
M n i e ,  k t ó je y  ty' zuasz boleść w  iak  w ie lk ie y  ie s t  sile 
G d y  m ię  ty lk o  na ied n ą  odsiępuiesz  c h w i lę  !
M n i e ,  k ló r a b y m  sk o n a ła  w  straszną  p o rę  o w ą  
W  k tó rey  by m  cię . . . .

T y tu s .
O  N ie b a !  co m ó w is z  K r ó lo w o !  

Z atrzym ays ię  ! iakiźeś czas sobie o b ra ła !
N a d to s  dla n iew d z ięczn ik a  d o b ro c i  w y la ła  !

B eren ika .
D la  n iew d z ię c z n ik a  ? mogęź m ieć  takie  m n ie m a n ie  ? 
M o ia ł  d obroć  iuź  ci się uprzykrzy  ł a  Pau ie  ?

T y tu s .
N ig d y  : a h ! g d y  iuź  m ó w ić  po trzeb ą  się s ta ło  
Serce m e  w ię k s z y m  o g n iem  n ig d y  ttie p a ła ło  
A l e . . . .

B eren ika .
D okończ.

T y tu s .  
o N i e b a !

B eren ika . 

m ó w  ,
T y tu s .

R fcym, P a ń s tw a  K ra ie ......
B eren ika .

I c ó ż ? . . . .
T y t u s  do P a u lin a .

W y id z m y  P a u l in ie  ! m ó w i ć  s i ł  n ies ta ie  ! . . .  
A k t  4 .  S c e n a  1.

B eren ika .
F e n i c y i  n i e w i d a ć ! c h w i le  zby t d o tk l iw e  !
Jakżeście dla m y c h  ządzy  g w a ł to w n y  cli l e n i w e ! .  
Pizucam się s łabną  z m y s ł y ,  b i e g a m ,  zal  m ię  m ę c z y ,  
S i ły  m ię  opuszcz. i ią ,  a p o k ó y  m ię  d r ę c z y . . . .
F e n ic y i  n i e w id a ć  ! —• iakźe to spóźn ien ie  
S ro g ie m  g o d ie m  o k ru tn e  sp ra w ia  serca d rżen ie !
W r ó c i  bez o d p o w ie d z i  znam  to d o sk o n a le ;
T y t u s ,  n ie w d z ię c z n y  T y tu s  n ie s łu c h a ł  ie y  w cale  
S t r o n i ,  bo w id ać  w y r z u t  słuszny' go m ó y  zraża

(D okończen ie  p d ż n ie y .)

K u rs  P eterzb u rg sk i p ie n ię d zy .  

C z e r w c a  27. dn ia  1817.

Assygnac. ! Srebrne. |

Klile. K o p . R b le .1 Kopłj

D u k a t  H o l la n d e r sk i  . . . . .
R u b e l  s r e b r n y ............................
Assygnata  s to r u b lo w a  . . .
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